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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 


świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gicszkowskiego 


Imiona RZYMSKIE. 
Dziś Ryszardo. 
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SOBOTA 3 KWIETNIA. 


— 
Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztćry, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE. 
Dziś Mrzożysław. 
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Wiadomości krajowe. 


— KRARÓW. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 


Od dnia 1 do dnia 2 Kwietnia. 

Włodek Paulina, SŚrednieki Jan, Olszowski Sta- 
nisław ob., Bardzki Felix, Blumer Ikonstancya, Osla- 
szewski Kazimierz ob., Wwąsowiez Eustachy ob., 
Walicki Jan ob., Lewandowski Norbert ob z Pol- 
ski; — Szletyński Ludwik ob., z Galicyi; — Hast- 
mann Wilhelm, z Pruss. 

Wyjeckali z Krakowa. 

Zgnrska Józefa ob., Łączyński Alexander ob., do 
Polski; — Radecki Romuald ob., Załuska Zofia hbr., 
Dembicka hr., Caboga hr., do Galicyi. 


Zaraz wczoraj dopytywano się już o bilety 
na dramat dzisiejszy. U nas zwyczajnie do- 
iero w dzień reprezentacyi o godz. 10 zrana 
kassa teatralna bywa otwartą. — Dziś otwarta 
będzie zaraz po Otćj, — Początek widowiska 
nastąpi z uderzeniem 7méj. 


— Cm 


Wiadomości zagraniczne. 


WIADOMOŚCI Z WCZORYJSZEJ POCZTY. 
Paryż 24 Marca. 


„Rząd ogłosił dziś depeszę telegraficzną z 
Bajonny d. 23 marca, donoszącą, że otwarcie 
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posiedzeń kortezów w Madrycie nastąpiło dnia 


19 bez żadnój mowy zagajającćj. Espartero 
'nie był obecny temu obrzędowi. Madryt zu- 


pełnie jest spokojny. 

Rozprawy w izbie parów nad projektem obs 
warowania Paryża odbywają się ciągle. Hra- 
bia Segur, mówiąc o krytycznóćm położeniu w 
jakiem się obecne ministerium zaraz na wsię- 
pie swoim dnia 29 października 1840 znajdo- 
walo, wyraził się między innemi: »Dzienniki 
rewolucyjne, które miały nadzieję, że z po- 
wodu traktatu z dnia 15 lipca, (tyczącego się spraw 
na Wschodzie) znalazły na koniec sposobność 
wzniecenia powszechnego pożaru, że—za pomo- 
cą tegóż fakcye, potrafią plany swoje na oba- 
lenie porządku do skntku przyprowadzić, pod- 
żegały do niezgody i wojny, kierując tałszy- 
wie ucznciem honoru narodowego Francyi, wy- 
stawując w przewrotnóm i przesadnóm świetle 
stan rzeczy. Rozjątrzane nmysły tą bezsnmien- 
ną swawolą drnku, zapalały się w sposobie 
zagrażającym. Każdy wiedział, że niebyliśmy 
pod ten czas wstanie przybrać postawę wojowni- 
czą, a przecież sądzono, że jesteśmy zmuszeni 
wdać się w wojnę zaciętą, sami jedni przeciw- 
ko wszystkim. Wyobrażenia były w tę chwi- 
lę do tego stopnia w błąd wprowadzone, że 
Bóg tylko wić, w jakie nieszezęścia bylibyśmy 
popadli, — gdyby mądrość Króla, istnienie gabi- 
netu, którego zaraźliwa auarchija, tyle złego z 


siebie wydała, nie była raz położyła końca.« 
it. d.; — przy odejściu poczty, marszałek 
Molitor wstąpił na mównicę. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 23 
zaledwie 60 zebrało się członków, trybuny pu- 
bliczne były zupełnie puste. Widzieć można 
ztąd, że własność literacka nie tak wielce tu 
jest ważoną, jak dzienniki francuzkie ogłaszały 
postronnym. 

Na giełdzie dzisiejszćj, wiadomość o nowćj 
konwencyi pięciu mocarstw t. s. spraw wscho- 
dnich przez dzienniki angielskie rozgłoszona, 
zitwilkie uczyniła wrażenie; owszem papiery 
francuzkie nieco się dziś zachwiały, z powodu, 
że z Ameryki północnćj miały nadejść niepo- 
myślne wiadomości. Nowy prezydent Stanów 
= piasta miał okazać nieprzychylne dla An- 
glii uczucia.. Wszystko to jednak, może być 
tylko zmyśleniem spekulantów, — bardzo przeto 
wymaga potwierdzenia. 


— Londyn 24 Marca. — 

List z Paryża w jednćj z tutejszych gazet 
powołany z dnia 21 b. m. donosi znowu za 
rzecz pewną, że pomiędzy Francyą i wielkiemi 
mocarstwami, sprawa wschodnia stanowczo u- 
rządzoną została. 


— Bruxella 23 Marca, — 

Po ukończeniu prac swoich, senat na czas 

nieograniczony edroczył swoje posiedzenia. — 
e zaś panu Nothomb nieadało się utworzyć 

nowy gabinet, przelo posłanewiuno także, od- 
roczyć izbę deputowanych. Niektóre większe 
miasta okazują ztąd nieukontentowauie,—ale nikt 
nieobawia się, aby do niespokojności przyjść 
miało. 

— Frankfort nad Menem 26 Marca. — 

Na giełdzie naszćj, panuje wielka spokoj- 
ność. Papiery publiczne steją mocno, a okwi- 
ty napływ pieniędzy zachęca kupujących. Wszyst- 
kie przeto renty idą w górę. 
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WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


— Warszawa 28 Marca. — 

J. K. W. Xżę Karol Następca Wielkiego 
Xiwa Sasko- Wajmarskiego, siostrzenieć nasze- 
go miłościwego monarchy, wezoraj o godz. 2 
te południn przybył do Warszawy. Mieszka w 
pałacu Beiwederskim. 

. Ile razy idzie o wsparcie nędzy, o otarcie 
tez nieszczęśliwym, o przyjście w pomoc obó- 
stwa, słowem o doby uczynek, dosyć wspom- 


nieć, dość cel objawić; a gotowość, dobra 
chęć, wyściganie się że tak powiemy w niesie- 
niu ofiary, jednocześnie dają się napotykać. 
Piękna ta cnota Dobroczynność, bo poprzedza- 
jące ją uczucie jest zawsze szlachetne, bo na- 
stępnego nie wywołuje, ani wymaga. Ale je- 
żeli poświęcenia pieniężne tak skore, tyle są 
cenione; ileż więcćj uznawać winniśmy poświę- 
cenia tych dobroczynnych osób, które bądź ta- 
lentem, bądź niezmordowanem staraniem przy- 
kładają się ku osiągnieniu dobroczynnego celu. 
W niespełna kilku latach Warszawa obecną by- 
ła irzém głównie świetnym uroczystościom, w 
których udział szczególny mieli amatorowie, a 
których celem było pomnożenie funduszu ubo- 
gich. Koncert w salach reduiowych, przedsta- 
wienie na kerzysć nadwiślan w tealrze wiel- 
kim, i wczorajsza reprezentacya w teatrze roz- 
maitości, staną się pamiętnymi w historyi po- 
stępu i wzrostu warszawskiego towarzystwa 
dobroczynności. Dwoma pierwszymi zneutra- 
lizowano szkody przez wylewy Wisły zrządzo- 
ne, ostatnie wzbogaci skarbonę ubogich. Do 
dziś dnia wspomnienia wdzięczności tkwią w 
sercu nadwiślan; stalszy pomnik stanie wkrótce 
w wybudować się mającćj na Nowym - Swiecie 
sali ochrony; ale najpiękniejszym uwieńczeniem 
dzieła będą błogie skutki dobroczynnego zakła- 
du. Ile sala teatru rozmaitości objąć była zdol- 
ną, tyle było obecnych słuchaczy. Swietny był 
widok Publiczności napełniającćj wszystkie miej- 
sca. J. K. Wysokość Następca sasko-wajmar- 
ski, JJO. Xtwo Warszawscy, ich dostojne ro- 
dzeństwo, ambassador Tatyszczew , znajdowali 
się w teatrze. © godzinie 7 podniesiono zasło- 
nę, orkiestra wykonała piękną uwerturę zope- 
ry Nideckiego: Przysięga. Nastąpiła kome- 
dya oryginalna w języku polskim, p. t.: Dwa 
zakłady. Rzecz nie bez interesu, dyalog u- 
miejętnie prowadzony, styl poprawny i czysty, 
oto są główne zalety tego nowego dzieła hr. Leona 
Potockiego, który już nieraz wzbogacił litera- 
turę naszą płodami pióra swojego. Treść 
komedyi o któréj mowa, jest następująca: Mło- 
dy br. Henryk Dorset układa się z Ernestem 
Danville dawnym kochankiem Matyldy młodćj 
wdowy, że ją do małżeństwa nawróci. Nastę- 
puje oświadczenie udanćj miłości, i tu kończy 
się akt lszy. Między tym a Zgim aktem upły- 
wa 6 miesięcy. W` 2gim akcie Henryk na 
prawdę już jest zakochany, lecz Matylda ciągle 
niewzruszoną. Zakład już ma być rozstrzy- 
gnięly na niekorzyść Henryka, gdy Matylda 
wzruszona cierpieniami zakochanego hr., prze- 
bacza mui małżeństwo kończy intrygę. WSzyste 
kie role tój sztuki przedstawione zostały Z do- 


kładnością przez Panią Laurę Rujno, PP, Ed- 
munda Chojeckiego, hr. Leona Potockiego (au- 
tora sztuki) i Łucyana Wojniłłowicza. W cza- 
sie antraktu wykonano przy towarzyszeniu or- 
kiestry piękny tercet Rosyniego, śpiewany na 
tenor i 2 bassy, przez Xcia Alex. Wołkońskie- 
go, PP. Alexandra i Gabryela Rożnieckich. Dru- 
gi oddział widowiska rozpoczęly został króto- 
chwilą w 1 akcie w języku francuzkim, przez 
P. Laurencin, pod tytulem: Ma femme et mom 
parapluie (moja żona i mój deszczochron, do 
repertuarn teatru rozmaitości w Paryżn. Sztu- 
ka ta pierwszy raz w r. 1834 przedstawiona, 
miała powodzenie zupełne, i w istocie pełna 
jest dowcipnych zwrotów, i téj komiczności 
wyrażeń i myśli wyłącznie językowi francuz- 
kiemu właściwych. Obecni bawili się ciągle, 
przygody nieszczęśliwego małżonka, który Żo- 
nę i deszczochron razein postradał, i który Żal 
swój w najkomiczniejszym sposobie wyraża, 
wzniecały częste uśmiechy, podwoiły się one 
przy rozwiązaniu, a gdy amator przedstawia- 
jacy jedną z ról głównych, ofiarował ów wsła- 
włony deszczochron na rzecz loteryi fantowćj 
wkrótce na dochód sal ochrony odciągnąć się 
mającćj, wspomnienie tego nowego dobroczyn= 
nego uczynku, wywołało nowe oklaski. Role 
w komedyi francuz. rozdzielone były pomiędzy 
Xżnę Alexandrę Urnsow, Xięcia Władysława 
Jabłouowskiego, hr. Seweryna Łnbieńskiego, 
P. Piotra Sophianos i Xcia Alexandra Wotkoń- 
skiego.  Reprezentacyą zakończył wspaniały 
sextour finałowy aktu 2go Łucyż z Lamerma- 
ru (Donizeiiego), śpiewany przez Xżnę Alex. 
Urusow, Pannę Karolinę Pawłowskę, PP. Jana 
Andrejewa, Felixa Fonton, Alex. i Gbryela 
Rożnieckich. Dyrektor opery Nidecki przewo- 
dził caléj części koncertowćj. Po zapadnięciu 
zasłony, wszyscy obecni oświadczyli zadowo- 
lenie tak z gry nalewa amalorów jako 
i zwyborówego śpiewn. Ale czemże są chwi- 
lowe oklaski w porównaniu z uczuciem dozna 
waném przez szlachetne osoby udział w przed- 
sławieniu powyższóm mające, że to dzieło do- 
broczynne w większćj części własną dźwignęli 
pracą. Urządzeniem zabawy zająć się raczyły 
łówne opiekunki tow. dobroczynności: Xiężna 

eressa Jabłonowska i hr. Stanisławowa Potoc- 
ka, oraz b. jen. Kurnatowski i komitet człon- 

Ww towarzystwa pod przewodnictwćm hrabie- 
80 Frauc. Potockiego wyznaczony. 


— Londyn 10 Marca. — 


i Morning Post donosi że odjazd barona Bilow 
o niemiec odroczony został z powodu nowych 


stósunków. — Ten sam powód zatrzymuje też 
barona Neuman który w dnin 19 b. m. chciał 
wyjechać do Wićdnia. Wczoraj odbyła się 
trzy godzinna konferencya między lordem Pal- 
merston i posłami Austryi, Prus i Rossyi. 
Względem rozpraw które wczoraj miały miej- 
sce w parlamencie nad sprawą wschodnią mówi 
Morning Chronicle. Celem interpelacyi było 
otrzymać wyjaśnienie od lorda Palmerston któ- 
reby dozwoliło odpowiedzialność za ostatni fir- 
man sułtaua zwalić na lorda Ponsonby; po o- 
świadczeniu ministra spraw zagranicznych że 
depesze z Konstantynopola nie zawierają urzę- 
dowćj kopii tego dokumentn zdaje nam się że 
lord Ponsonby nieprzyczynił się do tego, ale 
nawet w przypadku gdyby ten dokument pod : 
jego kierunkiem był ułożony nie mośna w nim 
nie takiego znaleść czegoby należało zapierać 
się. Mówią że warnnki firmanu obrażają za- 
sady zatwierdzone przez Anglią na mocy któ- 
rych pasza poddał się. W czemże polega ta 
obraza? ci którzy ją znajdnją w ograniczeniu 
dziedzictwa, zapominają że w nkładzie admirała 
Stopford niebyło w cale wzmianki o dziedzi- 
ctwie, ponieważ nic nie przyrzeczono paszy, 
nie można więc mówić o nie dotrzymaniu sło- 
wa. — Lord Palmerston między innemi powie- 
dział wczoraj, że cztery mocarstwa udzielając 
rady sułtanowi chciały aby on zapewnił potom- 
kom Mehmeda Ali dziedziczne następstwo w 
Egipcie. 
— Syrya — 

Podajemy tu tłómaczenie rozkazn wydanego 
przez Serazkiera Armii tnreckićj w Syryi dnia 
12 września 1840, Najmędrszemu z mądrych 
bardzo nczouemu, bardzo doskonałemu i bardzo 
szanownemu sędziemu Świętego miasta Jernza- 
lem.  Najdostojniejszemn Molla. — Bardzo mą- 
dremu bardzo szanownemu i bardzo zacnemu 
Mufty Efendemu. — Bardzo dostojnemu i bardzo 
szanownemu kajmakanowi wiernych i t. d. — 
Wszystkim mieszkańcom świętego miasta w 0- 
gólności. — Wiedzcie że życzeniem wysokićj 
porty jest spokojność i bezpieczeństwo powie- 
rzonych jćj przez Boga poddanych. — Wysoka 
porta życzy aby jéj chrześciańscy poddani ró- 
wnie Grecy jak wszystkich innych wyznań, n- 
żywali znpełnego pokoju i opieki. Jeśliby ja- 
kikolwiek mnzułmański Rajas zelżył chrześcia= 
nina, ma być bez litości ukarany, przeto moją 
pierwszą powinnością jest cznwać nad dokła- 
dnóm wykonaniem rozkazów porty i opiekować 
się, spokojnością chrześcian, bo oni mają to co 
my mamy i podlegają temu samemu losowi co 
my. (Słowa Alkoranuo chrześciauach), Wszys- 
cy poddani Wysokićj porty są równi mię 


dzy sobą i mają używać zupełnego pokoju i 
opieki nad ich honorem, własnością i wszyst- 
kim co do nich należy a doszło do uszów na- 
szych iż niektórzy Rajasowie muznłmańscy od- 
ważyli się obrażać chrześcian którzy przeto nie 
są tak spokojnemi jak chce porta, bardzo się 
dziwię tej złości i nie mogę pojąć z jakich po- 
wodów spomnieni Rajasowie przeciw woli wy- 
sokićj porty która wszystkiem swoim poddanym 
spokojność i bezpieczeństwo zapewnia, przeciw 
moim rozkazom tndzież przeciw sprawiedliwości i 
ludzkości działać mogli. Wydaję przeto ten rozkaz, 
który publicznie wszystkim mieszkańcom ma być 
ogłoszony aby, wielcy i mali wiedzieli o życze- 
niach wysokićj porty i aby nikt przeciw jéj 
woli nie postępował. Jeśliby kiedy doszła do 
mnie wiadomość iż jaki bądz muzułmanin od- 
ważył się zelżyć chrześcianina, nie będę słuchał 
żadnego nniewinnienia. Wzywam was abyście 
sumiennie nad wypełnicniem tego rozkazn czu- 
wali aby ten klo go przestąpi należną karę o~- 
debrał przysięgam na Boga Że gdybym usły- 
szał że muzułmanin skrzywdził chrześcianina, 
i nie został przez was ukarany, nigdybym wam 
tego nie zapomniał. Siarajcie się więc aby 
wszyscy poddani porty zupełnie spokojności u- 
żywali i modlili się za otrzymanie zdrowia naj- 
miłościwszego sułtana a tym sposobem będziecie 
się cieszyć mojem zadowoleniom. — Wysyłam 
ten rozkaz, a wy skoro go tylko otrzymacie; 
starajcie się aby był dokładnie wypełniony. 


— 0 lm 


Rozmaitości. 


Pismo francuzkie oblicza, że na tegorocznej 
wystawie paryzkićj, na każdy obraz wypada po 
dwie skradzionych chnstek a co 10 obrazów 


Doniesieni 


4 


jedna skradziona tabakierka, co czyni razem 
5,000 chustek (piękna wyprawa!), i 250 taba- 
kierek. Pierwszego dnia otworzenia wystawy, 
aresztowano 8 lekkomyślnych paniczów, to jest 
Smin łotrów kieszonkowych. 


— W Edymburgu odbył się niedawno poje- 
dynek między 2ma nczniami medycyny; prze- 
ciwnicy strzelali najprzód na sposób francuzki; 
grzbiet o grzbiet, a potóm nagle edwracając się 
dali ognia. Późnićj strzelali do siebie z pewnćj 
odległości na sposób angielski, lecz uczniowie 
pewno zdatniejsi do władania pigułkami niż ku- 
lami pistoletowemi, chybili i drugim razem; aż 
sekundanci pogodzili zwaśnionych, którzy po- 
różnili się o kwestyę anatomiczną. 


— Ogromne bogactwa. Znown dziennik ang. 

wylicza w długim artykule najbogatszych lndzi 
w dawnym i teraźniejszym czasie. Udzielamy 
z niego niektórych szczegółów: Mazarin po 
swojćj śmierci zostawił 50, milionów talarów, 
może największą snmmę, którą jaki człowiek 
w nowszym czasie posiadał. Kardynał Wolsey 
miał 500 dworzan, między którymi było 10 
lordów, a 15 kawalerów. Dochody jego wy- 
równuywały prawie dochodom korony. Li 
twie umarł niedawno pan Tyszkiewicz, który 
swym trzem synom 2000 wsi i 10 milionów w 
gotowych pieniądzach zostawił. Du najmaję- 
tniejszych lndzi należy także xiążę Medina Celi; 
w całćj Hiszpanii nie ma ani jednego miasta, 
w któremby on nie miał pałacn; mógłby więc 
po całćj Hiszpanii, podobnie jak xiążę Butera 
po Sycylii, odbywać podróż, i każdego wieczo= 
ru do swego własnego domu na nocleg zaje- 
chać. Ubiór xcia Esterhazego podczas korona- 
eyi królowćj angielskićj, kosztował pół miliona 
złr.; same tylko sznury z przodu na piersiach 
z srebra i dyamentów, przeszło 80,000 złr. 
kosztowały. 


prywatne. 


Dogadzając żysczeniu wie. 
" lu osób, podpisany w domu 
Nr. 101 przy ulicy Grodz- 
kiej, urządził stósownie lo- 
kal na sposób zegraniczny sprzedaży w róż- 


nych gatunkach Piwa Bawarskiego i 

porterowego krajowego 0 czém zae 

wiadamia Szanowną Pnbliczność że skład ten 

nowy dnia 28 marca 1841 otworzonym został. 
(3r.) Szczurowski. 


